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NASZ HITLER 
 
20 kwietnia 1945 roku to ostatnie urodziny, jakich doczekał Führer. Już wtedy 
Rzesza tonęła w ruinach, stalowy pierścień wrogich armii zamykał się z dnia na 
dzień coraz ciaśniej. W bunkrze Kancelarii Rzeszy życie Führera stawało się coraz 
bardziej upiorne, jego zdrowie fizyczne szybko się pogarszało, otaczały go zdrada 
i rozpacz, zgasła prawie wszelka nadzieja, a organizm państwa i partii, który 
kiedyś wydawał się tak niewzruszony, wykazywał oznaki rozpadu. Jednak 
niezłomna wola samotnego człowieka w bunkrze podtrzymywała resztki życia i 
nadziei na wciąż nie zajętych terenach Rzeszy - wciąż żołnierze umierali z jego 
imieniem na ustach, wciąż członkowie młodzieży, która nosiła jego imię, pędzili 
do walki, wciąż trwała potężna walka. I tak miało pozostać, dopóki serce Niemiec, 
które biło w tym człowieku, nie zamilkło i Rzesza się nie rozpadła. 
 
Ale w przeddzień urodzin tego ostatniego Führera, jak co roku od czasu przejęcia 
władzy, minister oświecenia ludowego i propagandy Rzeszy, dr Joseph Goebbels, 
mówił przez radio do narodu niemieckiego o Adolfie Hitlerze. Mówił, gdy na 
stolicę Rzeszy spadały bomby kapitalistycznych plutokracji Zachodu, gdy 
żołnierze komunistycznego Związku Radzieckiego szarżowali na zbliżający się 
front wschodni, mówił o geniuszu i wyjątkowej osobowości Führera! A miliony 
przy radioodbiornikach, słuchając i czekając na znak nadziei, doświadczyły, jak 
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najwierniejszy z wiernych, który wkrótce miał zostać ostatnim kanclerzem 
umierającej Rzeszy, mówił o swojej niezachwianej wierze w Adolfa Hitlera. Ten 
dr Goebbels też nie znał wyjścia, ale znał siłę mitu, jego wpływ na życie 
emocjonalne narodu.  
 
Tylko wiara w Führera, który być może i jako jedyny znał jeszcze drogę ratunku, 
jak często wcześniej w sytuacjach pozornie beznadziejnych, podtrzymywała 
Rzeszę. I dopóki Niemcy walczyły, dopóki nie poddały się bezbronnie władzy 
zwierzchniej, istniała ostatnia mała szansa na wynegocjowanie na wschodzie lub 
zachodzie porozumienia, które mogłoby zachować wolność. Ale nawet jeśli 
wszystko było stracone, jeśli nie było wyjścia, jeśli wolność została utracona, to 
mit, ta wstrząsająca walka na wyniszczenie i nadchodząca, nieunikniona ofiarna 
śmierć Führera, mogły i mogły stać się w odległej przyszłości decydującą siłą 
odrodzenia. Minister propagandy Rzeszy, który jak nikt inny znał duszę swojego 
narodu, wiedział o tym; to dało mu siłę i spokój w jego urodzinowym 
przemówieniu. I tak, w obliczu zwycięskiego świata wrogów, zakończył w 
heroicznym buncie słowami: "I tak Führer pozostaje dla nas tym, czym zawsze był 
- naszym Hitlerem! 
 
Od tego czasu minęło ponad czterdzieści lat. Broń milczy. Ale nawet jeśli wojna 
bomb i dział została przerwana po kapitulacji niemieckiego Wehrmachtu, to wojna 
podżegającej propagandy trwa do dziś. I nadal jest skierowana przede wszystkim 
przeciwko Adolfowi Hitlerowi. Nic nie może lepiej i mocniej podkreślić rangi, 
znaczenia, geniuszu i potęgi Führera niż ta trwająca od dziesięcioleci kampania 
nienawiści przeciwko zmarłemu człowiekowi; nic nie może lepiej udowodnić 
prawdziwości słów Heßa "Niemcy to Hitler, tak jak Hitler to Niemcy!" niż wiadra 
plugastwa wylewane przeciwko Führerowi, zrodzone z bezgranicznego strachu 
przed propagandą okrucieństwa, za pomocą której niemiecka duma ma zostać na 
zawsze złamana, a narodowe odrodzenie uniemożliwione. 
 
Ale mit działa. Ziarno zasiane przez dr Goebbelsa i przykład ofiarnej śmierci dany 
przez Führera przynoszą owoce. Rozpoczęło się niemieckie odrodzenie! I z tą 
samą pasją, z jaką wrogowie Niemiec nienawidzą i boją się Führera, my go 
czcimy. W ogniu kłamstw i agitacji stoimy wysoko i dumnie, wyznając ducha tego 
człowieka, w którym kiedyś ucieleśniło się odrodzenie niemieckiej dumy, 
niemieckiej wielkości i niemieckiej potęgi. I natchnieni tym duchem wywalczymy 
wolność i doprowadzimy walkę Führera do zwycięskiego końca - nawet jeśli 
potrwa to wieki. i tak oto, pełni dumy i niezrażeni wszelką agitacją i 
prześladowaniami, my również oświadczamy: Führer pozostaje dla nas tym, czym 
zawsze był - NASZYM HITLEREM! 
 
 

ZASADA LIDERA 
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Podobne warunki wstępne i warunki powodują podobne konsekwencje; ale takie 
warunki wstępne i warunki nigdy nie są identyczne, a już na pewno nie ich 
konsekwencje - historia nie powtarza się w dokładnie takiej samej formie!  
 Dlatego też nie dążymy do stworzenia kopii Trzeciej Rzeszy, ani nie dajemy się 
ponieść wrażeniu nawiązania do rzekomych okrucieństw przeszłości:  
 
 Trzecia Rzesza jest częścią niemieckiej historii, okresem tej historii, który jest 
również jednym z najbardziej chwalebnych i w którym podjęto pierwszą 
imponującą próbę realizacji naszego światopoglądu i życia. Nie była to jednak w 
żadnym wypadku REALIZACJA Nowego Porządku, lecz ograniczona czasowo 
próba siłowo-polityczna, którą należy rozumieć na podstawie ówczesnych 
przesłanek i warunków, po której muszą nastąpić kolejne próby, aż do osiągnięcia 
celu! Z trzech powodów nasza walka nie doprowadzi po prostu do przywrócenia 
III Rzeszy, lecz ustanowi nową, IV Rzeszę: 
Warunki wstępne i warunki naszej walki bardzo się zmieniły. Wyciągamy z tego 
konsekwencje. Idea i ruch ewoluuje, uczy się na błędach i kształtuje przyszłość, 
zamiast zawsze próbować kopiować własną przeszłość. 

 
Narodowy socjalizm nie jest już tylko niemieckim ruchem narodowym, ale 
ogólnoświatowym, związanym rasowo ruchem rewolucyjnym. 
 
Przede wszystkim jednak nasza walka nie toczy się dziś już pod sztandarem żywej, 
wyjątkowej osobowości, ale jest ukierunkowana wyłącznie na ideę i jej siłowo-
polityczne ucieleśnienie - partię! 
 
 Ten ostatni fakt określa również nasz stosunek do zasady wodzowskiej: 
utrzymujemy, że to nie anonimowe większości muszą decydować, ale że osobisty 
autorytet i odpowiedzialność powinny kształtować całe życie społeczne. Nie 
oznacza to jednak oddania idei i ruchu w ręce arbitralności i próżności jednego 
człowieka i jego kaprysów, lecz charakteryzuje jedynie zasadę organizacyjną 
partii, która jest oddana idei i swoim przywódcom tylko w takim stopniu, w jakim 
oni z kolei służą i realizują ideę. Nikt nie może ani nie może rościć sobie prawa do 
tego, co tak naturalnie należało się przywódcy ze względu na jego niezwykłą 
osobowość - że osoba i idea są identyczne! Wychodząc od tego, realizujemy 
zasadę Führera w naszej wspólnocie. 
 
 
STRONA 
 
Partia narodowo-socjalistyczna jest wspólnotą życia i umysłu tych ludzi, którzy są 
przekonani do naszego światopoglądu, którzy uświadamiają sobie w sobie zasady 
narodowo-socjalistycznego podejścia do życia, w końcu wcielają je ORAZ są 



4 

gotowi do ich przestrzegania, aby umożliwić rewolucję. W ten sposób w 
szeregach partii wyłania się nowy, narodowo-socjalistyczny typ człowieka z jego 
trzema różnymi przejawami: 
 
Pracownik, który bezinteresownie pracuje duchowo lub fizycznie na rzecz 
wspólnoty narodowej w swoim miejscu, zgodnie ze swoimi skłonnościami i 
możliwościami; 
 
żołnierz polityczny, który - kierując się heroicznym obrazem człowieka - walczy ze 
wszystkich sił i z narażeniem, a w razie potrzeby ofiarą życia o realizację Nowego 
Porządku, a następnie chroni go, zewnętrznie i wewnętrznie; 
 
i przywódca, który nakazuje kierunek, jaki należy obrać w tym dziele i w tej walce, 
który może zatem rościć sobie prawo do nieograniczonej władzy w ramach 
swojego obszaru odpowiedzialności i w służbie idei, ale który również ponosi za 
nią nieograniczoną osobistą odpowiedzialność. 
 
 Robotnictwo, żołnierstwo i wodzostwo są więc zasadami etycznymi, na których 
opiera się narodowosocjalistyczny obraz człowieka i które mają znaleźć 
odzwierciedlenie w życiu partii. W ramach partii wszystkie trzy typy ludzi tworzą 
odpowiednie do ich natury formy organizacyjne: robotnicy, jako towarzysze 
partyjni, tworzą zwolenników, żołnierze polityczni, jako bojownicy SA, 
Sturmabteilung, a wodzowie tworzą korpus przywódców politycznych partii. Nie 
są to bynajmniej odrębne kasty, przeciwnie, jedna wyłania się z drugiej: ci 
towarzysze partyjni, którzy wykazują zdolność i skłonność do bojowego 
nastawienia do życia, tworzą Sturmabteilung, ale nie może do niego wstąpić nikt, 
kto nie czuje się członkiem wielkiej wspólnoty fizycznie lub umysłowo twórczych 
i zachowuje się odpowiednio! Nie ma tu miejsca dla wykorzenionych 
poszukiwaczy przygód i najemników. Ci jednak polityczni żołnierze, którzy 
wykazują zdolności i predyspozycje do zadań przywódczych, stają się 
politycznymi przywódcami, ale nikt nie może być przywódcą w naszej partii, kto 
nie udowadnia codziennie, że jest gotów walczyć za naszą sprawę z narażeniem, a 
w razie potrzeby poświęceniem swojego życia! Przede wszystkim istnieje prawo, 
które zobowiązuje wszystkich: dobro wspólne jest ważniejsze od interesu 
własnego! 
 
Dlatego my wszyscy - czy to towarzysze partyjni, czy bojownicy SA, czy 
przywódcy polityczni - jesteśmy przede wszystkim Volksgenossen i 
towarzyszami! W ten sposób razem tworzymy organizm naszej narodowo-
socjalistycznej partii. Partia ta jako całość uosabia zorganizowaną wolę życia i 
tym samym polityczną organizację awangardową narodu. Oznacza to, że walczy 
ona o utorowanie drogi do realizacji Nowego Ładu, po którym pójdzie cała 
wspólnota narodowa. Czyni to przez niestrudzone wychowywanie towarzyszy 
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narodu do stawania się wspólnotą i przez pokonywanie przeciwników w akcji 
bojowej, przejmując w ten sposób duchową i polityczną rolę kierowniczą, a 
następnie realizując swój program. Dokonuje się to poprzez opracowanie ogólnej 
linii politycznej, która wiąże wielorakie działania zorganizowanych narodowych 
socjalistów i kieruje każde z nich do jednego celu, aby skoncentrować ich energię 
i móc osiągnąć jeden cel etapowy po drugim. WSZYSCY członkowie partii są 
związani z tą linią partyjną; bez takiej linii, realizowanej w zdyscyplinowany 
sposób, siła partii skwierczałaby bez celu, rozpadała się i sama stałaby się 
niezobowiązującym klubem dyskusyjnym. Ponieważ ogólna linia walki 
politycznej określona przez Partię jest niezbędna do zwycięstwa, żaden towarzysz 
partyjny mający odmienne zdanie nie może mieć racji z Partią: Partia ma zawsze 
rację!  
 
 Ma rację w odniesieniu do prostego towarzysza partyjnego, w odniesieniu do 
politycznego żołnierza SA, ale ma też rację w odniesieniu do każdego przywódcy 
politycznego, aż do przywódcy partii włącznie! Wszyscy jesteśmy tylko 
członkami i narzędziami partii w jej drodze do realizacji Nowego Porządku. Tylko 
w ten sposób możemy odnieść zwycięstwo. Nie ma miejsca dla "liderów", którzy 
chcą się postawić obok lub nawet ponad partią:  
 
 Zasada wodzowska jest zasadą organizacyjną partii, jest związana z partią i ma 
być traktowana jedynie jako pomoc w jej walce. To nie partia jest narzędziem 
wodza, ale wódz, jak każdy inny towarzysz partyjny, jest narzędziem partii, 
dopóki ta nie spełni swego zadania! 
 
 

SPOJRZENIE LIDERA 
 
Warunkiem skuteczności zasady lidera jest prawidłowy dobór przywódców. Od 
samego początku należy zapewnić, że przywódcami politycznymi mogą zostać 
tylko ci mężczyźni, którzy integrują się z partią i podporządkowują się jej; ale od 
samego początku należy również zapewnić, że są to prawdziwi przywódcy z 
charakterem i osiągnięciami, którzy mogą twórczo i z powodzeniem realizować 
linię partii w swoim obszarze odpowiedzialności.  
 
 W czasie walki ta konieczna selekcja przywódców nie odbywa się poprzez 
teoretyczne szkolenia i kursy, ale bezpośrednio w walce politycznej od podstaw. 
Kierownictwo partii nie umieszcza arbitralnie żadnych towarzyszy partyjnych na 
stanowiskach przywódców politycznych, ale kto czuje się odpowiedni do zadania 
przywódczego w jakiejś dziedzinie ORAZ wykazuje wolę zdyscyplinowanego 
włączenia się do walki partyjnej, temu daje się możliwość sprawdzenia się. I 
dopóki nie narusza obowiązku posłuszeństwa, same wyniki i sukcesy decydują o 
tym, jak długo pozostaje on przywódcą politycznym i jak daleko sięga jego 
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władza!  
 
 Kto potrafi zgromadzić wokół siebie dziesięciu ludzi, ten zostanie potwierdzony 
jako ich przywódca, kto potrafi poprowadzić tysiąc ludzi, ten to zrobi, kto może 
zdobyć dla nas wioskę lub miasto, ten otrzyma taką możliwość, a kto dokona tego 
samego z Gau, ten również pozostanie jego przywódcą. Zasada ta obowiązuje na 
wszystkich szczeblach, we wszystkich zadaniach i pododdziałach, aż po wodza 
partii! 
 
W ten sposób nasz ruch daje każdemu towarzyszowi swobodę rozwoju, pełnego 
wkładu w partię ze wszystkimi swoimi zdolnościami, a on sam otrzymuje 
wszelkie wsparcie, jakie partia może mu dać. W ten sposób rozwijamy 
prawdziwych liderów, z którymi możemy podbić Niemcy. Częścią procesu 
selekcji jest to, że nasi przywódcy polityczni sprawdzają się w prześladowaniach: 
Wyrasta z nami bohaterski typ przywódcy; człowiek, który ma autorytet, bierze 
odpowiedzialność i ponosi konsekwencje, który prowadzi swoich ludzi 
przykładem i który nie wysyła ich w ogień od tyłu. Ambitny tchórz, intrygant, 
bezduszny aparatczyk nigdy nie zdobędzie u nas oparcia, ponieważ nie jest w 
stanie spełnić podstawowego wymogu, jakim jest zadanie przywódcze w naszych 
szeregach:  
 
 Zdobycie własnego obszaru odpowiedzialności oraz zdobycie i utrzymanie dla 
niego zwolenników. Tylko naprawdę najlepsi mogą zostać i pozostać 
przywódcami politycznymi w naszym kraju, dlatego partia oddaje im całą władzę 
przy pomocy zasady lidera. 



7 

 


